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J P o ^ a e l Ł  ju a J l w ż ę jk ł t w

r. kw  K ę s c i e J e  P a r a f ia ln y ji  
W  n+eó: t ła js w  > ń a rjł-P a n n y .

■ m a n n  III | t l le l .  d f f i ą t k u l - l l l  u a r i ł i .

i j  g. 5, Frymaija z kązaniem —; ks. Kan 
, }*ńkoWśEi. - 1 :

j ;  f Mi h  z nauką — ks. Jung.
- g 9,00 M aaw św.-r-k* Mgr> B  nkiew icz. 

v: ig,i4l l ,  ^um t — ka Pr ,f. G icbariow ski. 
jk az jó u e  — k s BrocUińśki.

V*®' ‘B a ta  m ilow icó—ka. Brodzińaki. 
g v l6  Nutw.żcilsłwo do Najnw. ‘derca 

P Jezusa — ks. Brodziński,
H Z rac ji ióoug, » u  Eu. aa . y * t j  cznego 
'y. J>ąłJ(ro»ito w  ^ JU sio lę , M^zy g.
o-ej rano  i l? ,3o  w południe n ic Będzie.

Od soboty g  18-ej ania 9 VI ao ania 
ld V I  g. 1 8 -e j dyżury pełni ks. Brodziński.

i. ■■». .jia iw iu in u i '■

K iito u tU c z y J i  Z e b r a ń .

iDom' K ato lloK i).
10 czerwca br. Kongres Eu- 

Vh*ryĄyfcŁiy w Uębrowie G órniczej i w 
Gbłonogu — zebrania się  nie odbędą.

i v.wrtk i ?  c itrw c a  b r j .  lV,U~ źDiórku 
W ię p u ‘ 2  ̂ g ' 19 is . Zbiórka zastępu 3.

Iraia 13 czerw ca br- g. 19,30. Dyżur
. ' K-f : •

UUw^jWt ■ Jf. l^ k ł. ‘ Z t - '
rząd 3TM.P.M , g Id,30. W ykład w  ifcM.K.

rią iM  15 czerw ca br. g 17,30. źb iorza  
zastępu 1; g la ,30, Kurs ł.yirszfełcenia re 
ligijnego.

u tn ą  'iff cZ-lr.... et1, g. iv Zarząd 
SydalicjlcFanien; g. 13. KoU zweuitrantów 
1 »*®ł»nia; g 16. Zarząd SbdMicji padj 
» 16. Koto ministraiktOw II utepnia; g. 17. 
(J9fówe GudUłcji Pań.

KluiUula 17 .czerwca br, g. 10 Ogólne 
^odalicj. Panien; g. 12. Trzeci Zakon św 
Franciszka; g 41 flpnarne bMPM; g. 17.

-  fcÓłańpa; g- 18. t  _
lomoby - PtMmi ertnej

Ogólne. Żywego Jftjłańaa; g 18. Ogólne
członków Stkuji ainn ijwuiinj f t i
Br. Ź: R. (d Kasy- P-igrzebowej)

■'7« .
Zdjęcia pamiątkowo od

l R o m u n ji  Ś w .
wyk wnu je  soJii Ip i1

f o t o - l a z a r

Piłsudskiego 14, rop Sadowej, 

ń tm s ń i t td t ,  z ik M  P tp m o w i

„ i .  R Ą C Z K A "
* »  i« fl* lĘ 0 , H m  lożelokłeg* 13, Tai. 8-38. 

Załatwia pogrzeby solidnie i  po 
cenach najniższych.

firodi} w Chrystusie łanu

f f e i^ c  ha]$uhęfszego 
3*rca tiezasoajegc

To. prawda, Pani^ zaśwy 
Zphay Ci wjąL. zadali ,ran,
Zeimy na.L .ośc hi£ z*służyńj 
Aleś Ty dobry (Jjciec i -Pan,
Tyś za nas wylał najdroższą krew,
Zalej bią, zab ij sW *u> 1 v ó j gpiaw:
Sercę Jezusa,-dcitcfkir *.»,
Zjniłuj, się, żM lu j nud lude^i Twymi

W  . dniu następnym po uiciaAvie 
Bożego Ciula, .a więc zawsze, vr pią
tek, wypada nroiuywońć N ajśw ięt
szego Be,>ca j&ŁUiuwege, utoczys- 
tośc, która rożlaiu sw e 01«ski na ca
ły m^eutąc czerwiąc.

Kult tego Bosiio-ludzkiego Serca 
-HM kń44 %w«.ją swńfą W °“
. zpiję i ueylogję, a stąd t sw yją lite-  ̂
ratuię. Jakkolwiek ostatuieon czasy 
dopiero, suit, ten zię. Kuzszprjtyi i wy- 
« PtłCj idiz^wai, to jednak j w t ou sta
ry ja g  sam cnrystjaniżm. Powiedzieć 
można, ze zapaczątaowai go już śwl 
uoQgtnu s, o w zouu^rr rzym ski, któ" 
i y wlo~MUĄ p, Z‘ uga i serce 
,Ukl syAow«Mtgo (J.4TI X IX , M J  l p i« -  IIie i-iCźe nie widzieć rej szczęsk wej

^elnie nabożeństwo do tej — ja k  
m ów i po^-ta — „niezgłębionej prze
paści łask" (w,ek XVII). Papież K le
mens ^Clil dozwolił tego nabożeń
stwa nieiuórym tylko kościołom, któ- 
r t  o to prosiły (w. X V IIIj; Pius IX  
rdzszerzył je  nu cały Kościół, Leon 
X III podniósł je  dó najwyższej god
ności wśroa świąt h ieiarch ji, a obecny 
Papież Pius X i w yn iósł,je  do god
ności święta i klasy z Oktawą. -

Zarzucano czci Serca  Jezusuwe- 
go zaboDopność, < graniczącą i z bał
wochwalstwem; bo i jakże (p«4na _  
ppwtądauc —  oddawać -ześć, Boską 
fizycznemu organowi ciała, chociażby 
to  był organ samego Chrystusa? 
Odpowiadamy na to: Jakże można 
nie czcić, nie adprować tego przy
bytku miłdścf Bożej względem ludzi; 
-tej krynicy', t  której stedmiorakim
abtunueaktm sakramentalnym, wypły
nęło ogjcupietue nasze; tej -naary k* v»i 
B —'e j, v;yłaAej za nas de ostatniej 
k ,opiły t e j  wreszcie gzlsch^iarj ęzą- 

-Stk, ciała Bożego, bucb*j«(cej ogniem. 
mcskoiWzonej u iiości, oplecionej uię- 
b i ducha cierniową koroną i włócznią 
na uśueż otw artej?

Anatom widzi w sercu je fio i or
gan cCutiainy krwi, psycholog upa
tru je w mem słusznie siedhiko uczuć; 
teolog zaś w Sercu  Chrystusowem

wsąy avZ(Vtł po,tęgi tego s u r a ,  gdy 
się aawróct^ wołająi w s jo j trpęsie- 
ma śuidi, .towarzyszącego śmierci 
C hrystusow ej: „/aisbe. feu był, b y - 
aąm Bożym!*1 (Mat X X V lI , ń-tj. Io  
j t c o  wołanicv w*łi#iue p^gamu*. było 
Oczy wiście natchnieniem serca, k tóre , 
przebił... Żołnierska jeg o  dusza, nie- 
ńwiadosua K wyr j o  czyuu, a będąca 

. ślepem uarzęd/ieni w r,ęku Boga na 
. krzyżu, im ć  by&i »zf*rią  i otwprtą, 

skoro łąską. Bożą prąRjkła.., Rozpi
sywali się potem szeroko q szczę
śliwym grzechu Longioiusa Ojcowie 
Kościoła; a ju ż |ś Bernard i Bona
wentura t y  X1J, jakby prze
widując póżhifcjszy rozwój kultu B o 
skiego S erra  i ścieląc mu drogę, 
bardzo wyraźnie & nun mówili; gdy 
sw Antoni Padewski wprost prze* 
powiadał-go przyszłym wiekom nie
wiary. A t  wreszeife, dzięki natchnie 
niom św. Małgorzaty Mai ji A L ceque, 
zakonnicy z Rodziny Nawiedzenia 
(czyli wizytek) wyk»niłł»':Łję z cha-* 
osu czci Ogólnikowej odrębne zu-

cząstki niaterji, k ió ią Najwyższa'Mi
łość uświęciła na wieki. A jkk natu
ralną |esl cześć oddaw an& Buskiemu 
Sercu, sami o  tern Sw.adczymy, prze
chowując serca wielkich iudm, lub 
nawet istot ukochanych, jak najdroż
sze relikwie. Tkk przechowywane 
je s t  serce Jan a Sóbreskgego (w- ko
ściele KapucyAsWihi W W arszaw ie), 
Józefa Poniatowskiego, Chopina 
(w kościele Sw . Krzyża w W arsza
wie) i t. d. Już zaś najlepszym spraw 
dziane» lh łm > I F i J e g j  kultu są je 
go błogie owoce. Kult ten Opatrz- 
n r ió  z a cb ew ą tą # ?: nasz \giek nie
wiary, aby przeciwstawić spogania- 
łym i znśaterjaifźdwaftym sercom lu
dzkim cierpiące i kochające. .wszyst
kich bez wyjątku i każdegq bez gra
nic Serce  Boga «.złowt< ka, i tern je  
zmusić do wzajemności.

Najwydatniejszy nr objawem dzie
łowym skuteczności nabożeństwa do 
Serca  Jezusowego. iest wspaniała 
bazylika paryska na MonUuąrtre, na 
której frontonie widni* je  wymowny

Zaptnęjck słę na ttąiygh gb w n t ów pNieCLfitiU” z ^odatkiBiri^ Pitr^tłahiym.



S t r .  2 . „D O D A T E K  P a R a F JA i .N Y* HU id.

napis: „Cordi SacratiSóiuiu Jesu  G jł- 
lia poecrtens et devata*. S  .viąt/nia 
ta, na którą zlozyły się skarby i wdo
wie grosze eaiej Francji, je s t  w in
tencji francuskich katolików prze
błaganiem Boga za W ielką rewolu
cją. Słynnym- również oył akt po
święcenia rzeczypospoliiej Ekwador
skiej Boskiemu Sercu  przez prezy
denta Garem Moreno. A O jciec świę
ty Leon XUI, u progu X X  wieku 
poświęcił Se i cu Chrystusowemu całą 
kulę ziemską, w celu wyjednania 
błogosławieństwa Bożego dla nowe
go stulecia, oraz przebłagania boga 
za grzechy w .cku X IX  bo p.erwsze 
drug.em je s t  uwarunkowane.

Każdy naród może tu zawołać 
z j~ e tą :

-4v A naszą nędzę tak dobrze znasz, 
My bardzo biedni o, Panie nasz; 
S erce  Jezusa, ucieczko nasza,

~:J Zm.ldj się, zmiiuj n«d ludem twym!

ProbOaMC*.

UWAGA.
Podaje się do ogólnej wiadomo

ści, że wszystkie listy pisana na ręce 
K s  Kan T . Jankow skiego czy do 
Selrretarjatu Parafjalnego a niepod- 
pis*ne, będą bez rozpatrzenia wrzu
cane do kosz*. Listy te zaw ierają 
«W\kie jak-eś skargi i  zarzuty, ale 
będące najczęściej oszczerstwem  lub 

- j «tw arzą, a więc dyktowane są przez 
n*enawiśó, używającą, jaku broni, 
kłamstwa, a jako takie nie mogą bu
dzić ani zaufania ani wiary w swoją 
treść Prawna lubi światło i jasność, 
lałiz szuka ciemności i skrytości, 
więc, je ś li kto mówi prawdę, ma od
wagę się do niej przyznać, me bę
dzie posługiwał się anonimami i z 
całą odpowiedzialnością złozy swój 
podpis czyteiny.

Źaznaczyć należy, że piszący ano
nimy obowiązany je s t  spowiadać się 
z tego, gdyż krzywdę czyni bliźnie
mu I  wprowadza rozmyślnie w błąd 
czytającego

Wiadomolci.
Zarząd Parafialnej Akcji 

katolickiej.
W  niedzielę dnia 27 maja b. r. 

o g. 17 w wypełnionej brzegi S a 
li Domu Katolickiego odbyło się dla 
kobiet zebianie poświęcone zagad
nieniu macierzyństwa. Zebranie za
gaiła p. A. W itkow ska przewudni- 
cząca S . N. K ., uzasadniając potrze
bę i celowość tego rodzaju zebrań 
ptopagandowyoh w dzisiejszych cza-

«ach. Majpiei w mówił p. D i. Adam 
Bilik n .  temat „Zagadnienie świa
domego macierzyństwa" traktując je  
z punktu widzenia moralnego, spo
łecznego i lekarskiego. Proste, »zcze 
re i odważne stawianie spiawy przy
kuwało uwagę słuchaczek, skupio
nych i przejętych. Następnie mówiła 
p. Elżbieta Braunowa na lemat: 
„M atk* w życiu dziecka*, kreśląc 
przed słuchaczkami obr-al matki- aa- 
toliczki, której piet wszym i najświę
tszym obowiązkiem je s t  kształcić i 
wychowywać dhszę dziecięcia, za 
którą odpowiadać będzie przed B o
giem. Dalej poruszyła pokrótce obo- 
w ązki matki i starała się uzasadnić, 
jak Wielką rolę w życiu dziecka od
grywa matk*. Prelegentom dzięko
wano groinkiemi oklaskami. Zarząd 
P. A. K składa Im tą drogą z serca 
płynące „Bóg zapłać".

W  niedzielę dnia 8 czerwca br. 
o g. 12 odbyło się zebranie propa
gandowe A kcji Katolickiej, jhą któ
re m omówiono ostatnią część listu 
Episkopatu a mianowicie:, propagan
dę komunizmu w Polsce: .

W e wtorek dnia 5 czerwca br. 
odbyło się zebranie Zarządu P A.K., 
którego uch wały ogłosimy .w nastę
pnym numerze Dodatku Paraljalnego.

Kongres łjucuarystyczny.
W dniach 9, 10 i 11 Czerwca br. 

^obywa,’ się będan. w Dąbrowic Górs 
mczej i Gołonogu Kongres E u ch a -. 
rystyczny. Zarząd P . A. K. prosi,- 
aby wszystkie organizacje katoUckie 
istniejące n« terenie parafji wzięły 
w min udział, a  specjalnie organiza
cje A, K ,  których sztandaiy z dele
gacją wezmą udział w procesji: z Dą
browy do Gołonoga. Kompanja wy
ruszy z kościoła parafjalnego pieszo 
około g. & rano po Mszy ś w , <aora 
odprawiona zostanie o g. 7 - rano. 
Na koszta związane z orkiestrą dla 
konipaUji zbierane są ofiary na listy, 
które otrzymały osoby upoważniono 
pi zez Zarząd P. A. K

W szyscy spieszmy na Kongres, 
by okazać cześć- i u wie) bierni dla 
Jezusa Eucharystycznego, by wyra
zie gotowość służby dla Niego w ka
żdej chwili, by odważni* wryznać Go 
przed ludźmi

Sto w. Mężów Katolickich
(8 . M K .)

Dnia 2 4  maja br we czwartek 
wygłosił po,;adankę ks. Brodziński 
na tem at: „Encykliki Quudragesimo 
inno' , wysłuchaną z w lelkiem zain

teresowaniem i wdzięcznością
Dnia 27 maja br. na zebraniu 

plenarnem S . M. K. mów I p Dr. 
J. Braun o obowiązkach mężów ka

tolickich w rodzimo, xj ich stosunku 
do żony i dzieci, o  zm jczan iu  dzi
siejszych prąaów, zmierzających do 
zmniejszenia naturalnego przyrostu 
ludności. Cisza i < kupienie wśród 
słuchaczy wskazywały na poważne 
zainteresowań.^ się mężczyzn temi 
pd ąctm i dziś zagadnieniami.

SeKCja b ś i U v p v i u u i 'y

P o ś m i e r t n e j  b i w t n a  Ź .  3 .

Komisja kontrolująca skończyła 
swe żmudne prace, które załatwiała 
na 20 posiedzeniach, piagnąc z je d 
ne, stiony zdać dokładne sprawo- 
zaan.e ze stanu finansowego d. Kasy 
Pogrzebow ej, a z drugie) uporząd
kować i na właściwe tory wprowa
dzić administrację S ek c ji Sam opo
mocy pośmiertnej.

Żebranie ogolne członkow S ek c ji 
Samopomocy Pośm iertnej B r. Z. K 
odbędzie się w niedzielę dnia 17 
czerwca br. o g. 18 w dalce Duina 
Katolickiego. Na zeoran.u tern »oe- 
cni być mogą tylko członkowie S e 
kcji t .j ci, którzy zlozyli książeczki. 
Tylko z *  icmi książeczkami wolno 
wejść na obrady Sekcji. Książeczki 
wydaw ane są w Sekretarjacie od 
dnia o czerwca br. W szyscy niech 
po nie się zgłoszą.

Ci, którzy książeczek ble służyli 
w oznaczonym czasie t. zn. me będą 
mieli książeczek z e  zmienioną nazwą 
i ostemplowanych, me będą mogli 
uczestniczyć w tem zebraniu. W nio
ski ich rozpatrz}' Zarząd i wtedy zo
staną policzeni w poczet ciłonlt Sekcji.

Zwiąż Hi m ałżeń sk ie  Z aw arli.
Dnia 27 V 1984 r. Michał Kzeszutek 

z Anna Hendzel. Dnia 8 V I 1934 n  ku 
Stefan Gil z Magdaleną Żur; Józef ^Biel 
z W iktorją Golba, Stefan Bielawski z Sta 
nisławą Sobota.

Szczęść Boże! Młody iń parom

Z m arli.
Dnia 2b V 1934, Rozalja z Marcinkow

skich Komaniewska, la l 75. Da. 29 V 1934. 
Z*nobja z Pytlarzów boryń, lat 24 linia 
31 V 1934. Juija i  Chruzików Balblerz, 
lat 80 Dnia 1 VI 1934. Maijanna z Thuto- 
chowiczów I m  pa, lat 58.

W ieczny odpoczynek raca.lpi <ła4 Panie!

R oczn ic* zailu p in .
Dnia 17 VI 1934. Stanisław Pawłowicz 

z Heleną Kiijan

R ocznice zgonów.
Dnia 14 VI 1984. W iktOija z Prytów 

Gałka, lat 4i.

Zapow iedzi p m  iś lu b a  t .
Władysław Kurman, k. zam. Miła 8 

z StuPiaławą Dąbkówną, p. t  Mai goszczą, 
zap. 2 Bronisla.. Gutowski, k. tętn. Gra
bowa 3 z Al 't lą  Nowakowską, p. r  Ciernu, 
zap 2. Jozet Kaczmarczyk, k. sam. Piłsud
skiego i'{2 z Stanisławą Kov. alską, p. Zam 
Piłsudskiego 122, zap. 2.

■M. I u. : Ki. Teofil lank ,wtki. -  Wyśkosa: Sekretarjat rara fji Wniebowzięcia N. M. P. w Sosnowce.li 4 4— r    -   .     ■ -  ■ ■■■■■■■■■■■■-.
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